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Dzielna 18«
pod dyrekcjq A l. Z t U a r a w ł t « ,

Środa 8 b .» .  ps oenack zaliasych

Krot chwila w 8 aVtach B. K»tcrwy.

C- wartck i  b. n . po cenach awycz.

Rycerce pałHt.
„ Z a p e w n i*  s ię  k a żd o m u  o b y w a te lo 

w i w o ln o ść  m y ś l i  i przekonań... n ik o g o  
S ie  n a le ż y  p rze ś la d o w a ć  % p ow odu  Jego  
po g ląd ó w , jo ż c ll u jaw n ian ie  ich  nio n a 
ru sz a  p o rz ąd ku  p ra w n e g o “ —  g ł  >»i s ły n 
na d e k la ra c ia  „ + ra w  c z ło w ie k a  i o b y w a -  
to la “ u ch w a lo n a  p rz o i Z g ro m a d z e n ie  
N aro d o w o  dn. 2G s ie rp n ia  1789 roku.

D eklaracja  ia s U ia  s ię  w yznan iem  
w iary , d ek a lo g iem  n ow oczesnej  d e m o 
kracji. Po w iekow ej zaciętej, ofiarnej  
Walce z a sa d y  zaw arte  w tej deklaracji  
z w y c ię ż y ły  w ca ły m  św ie c ie  c y w i l i z o 
w an ym  W o ln o ść  o b y w a te lsk a  j s t ‘Iz ś  
kam ien iem  w ęg ie ln y m  konstytucji  państw  
europejsk ich  z w yjątk iem , naturalnie ,  
sow ieck iej  Rosji, gd/.io poddanym  Cier-  
Wonych kom isarodzierżców  nio  w olno —  
pod g ro źb ą  rozstrzelan ia  — w ą tp ić  w 
p ra w d z iw o ść  i n ieo m y ln o ść  k a te o l iu m u  
b o lszew ick iego .

W obronie w o ln ośc i  m y ś l i  i p rze 
kon ań ,stan ow iących  integralną  c z ę ś ć  wol 
nosci ob y w a te lsk ie j ,  w y stę p o w a ł  ongi  
żarliw ie po lsk i obóz so c ja lis tyczn y .  
P. P. S. w a lczy ła  d łu g ie  lata  o z w y c ię 
stw o  z a sa d y  w olności ob yw ate lsk ie j .

P ro testow ała  bardzo e n e r g i .z n ie  
przec iw ko  represjom i prześ lad ow an iom  
p o lityczn ym  i w iuiię  tolerancją, wolno  
ści przekonań d om agała  s ię  i dom aga  
dla s ieb ie  sw o b o d y  dzia łan ia , p iętnując  
zupełnie  s łu szn ie  każdo n aruszen ie  tej 
zasady, jako  przem oc i g w a łt  nad  su m ie 
niem o b yw ate li .

Zdawało się, że  kto  ja k  kto. a le  
partja, która na w łasnej skórze  od czu 
l a ł a  nieraz ca łą  o h yd ę  s y s te m u  sa m o 
woli po licyjnej i p rześ lad ow an ia  o b y 
w ateli za  ich  w ierzenia  polityczno” i 
społeczne, —  winna d z iś  w W olnej Oj
czyźn ie  skrupulatn ie  p rzestrzegać  z a sa 
dy  szanow ania  w oln ośc i  przekonań w  
śc ieraniu  s ię  różnych  idei p u i ity czn o -  
Społecznych.

T y m c z a se m  r z e c zy w is to ś ć  m ó w i  
nam zgo ła  co innego.

Z okręgów  robotn iczych , w  k tórych  
P. P. S. m a ch w ilo w ą  przewagę, przo-  
d e w sz y s tk ie m  z  Zagłębia, dochodzą co 
raz częśc ie j  w iad om ośc i  o s tosow aniu  
teroru w ob ec  w sp ó łob yw ate li ,  w y z n a ją 
cych  odm ienne, n iż  P. P. S. p o g ląd y .  
To lor  sk ierow any  j e s t  g łó w n ie  przec iw 
ko robotnikom , n a leżą cy m  do narodo
w ych  organizacji i t o lsk ich  Związków  
Zawodow ych. P rzyb iera  on coraz w s tr ę t 
niejsze formy. Ostatnio w  sosnow ieck iej  
fabryce drutu A. D e ich s lera  poraniono  
ciężko k iiku  robotników, n a leżą cy ch  do  
Polskich Zw iązków  Zaw odow ych. S pra
n a  sta lą  s ię  przedm iotem  głośnej in te r 
pelacji w Sejm ie i odbiła  s ię  s i ln y m  
®chem w ca ły m  kraju.

P a łk a  jako środek  p rop agan d y  par
tyjnej, m a ją cy  „u św ia d o m ić“ i przekonać  
Naszego robotnika o w y ż s z o ś c i  progra
mu P. p. S., n ie  przjgiosi bynajm niej  
Zaszczytu tym . k tórzy  n ią  vr braku in
nych- ai ^am antów  szerm ują , Ś w ia d c z y

ona d o ść  d o sad n ie  o u bA stw l«  u m y s ło 
w y m  ag ita to rów , n ie  u m ie ją c y c h  znaleźć  
le p sz e go  sp o so b u  Z a ch w a la n ia  sw e go  
k r u n u  party jnego. Z d o b y ła  o n a  ju ż  
d la  partji, k tó ra  n ią  w ojuje m a lo  p o 
c h le b n ą  m u w $  „ P a rtj i P a łk a r z y  S o c ja l i 
s ty c z n y c h .“

M etodę s to so w a n ia  te rro ru  do  i n 
n ych  organizacji rob otn iczych  propagują  
głó w n ie  dz ia łacze  so c ja l is ty czn i  z b. Ga
licji. E iem p ln :  to w a rzy sze  Ż u ław sk i 1 
llau-mer. N iektórzy  soc ja liśc i  g a l i c y j 
s c y  teruryzowuni on g iś  przez. c i k. s taro
stów  d osz li  obecnie  do w niosku , żo teror  
j e s t  zbrodnią, g d y  j e s t  s to so w a n y  prze  
c iw k o  soc ja lis tom , n atom iast  w rę k u  
tycj iże  soc ja lis tów  m oże b y ć  g o d z iw y m  
a naw et ch lu b n y m  c zy n em . M urzyńska  
e tyk a , w y ty k a n a  z lu b o śc ią  przez taWa- 
r z y s z y  burżuazji, św ię c i  d z iś  try u m fy  
w śród p ew n y ch  s fer  w P. P. S . Czarno  
żó łc i  „ w y ch o w a w cy *  m o g j  z a is te  b y ó  
dum ni zo s w y c h  czerw o n y ch  „p u p il i -“

M ftoda teroryzuw ania  nie p r z y sp o 
rz y  s ła w y  Polsk iej  Partji Socja lis tycznej .  
D la  każdego u czc iw eg o  cz ło w iek a  i 
szczereg o  d em ok raty  w sze lk i  g w a łt  nad  
su m ien iem  ludzk ie in  j e s t  zbrodnią, bez  
w z g lęd u  na to, k to  j e s t  p rześ la d o w cą  a  
k t o  ofiarą.

P a łk ą  n ie  zabije  s ię  idei. Zapada  
w oln ośc i  m y ś l i  i przekonań ob w ieszczo n a  
u r o c z y śc ie  przez  rew o lu cję  francuską  
ostanie  s ie  z w y c ię s k o  w  odrodzonoj  
R zeczyp osp o lite j  m im o  „boh atersk ich “ 
popisów  r y c e r z y  p a łk i  z  p o d  znaku  
P. P .  S.

D o w alk i ze  zd z iczen iem  m o r a l
n y m  adoratorów pałki, w sk rzesza ją cy ch  
w  odrodzonej P o ls c e  ponurą tradycję  
prześ lad ow ań  p o l ity c z n y c h  z la t  naszej  
n iew o li ,  w in ien  w y s tą p ić  c a ły  ogół p o l 
sk i.  N iecnej robocie  rozw yd rzon ych  
fanatyków' partyjnych , prok lam u jących  
w  1‘o lsce  prawo p ięśc i ,  p row okujących  
w alki bratobójcze —  p o lsk a  k la sa  ro
botn icza  musi rzuc ić  zd e c y d o w a n e  ve tó .

Precz  z dyk ta tu rą  p a łk i  nad  s u 
m ien iem  ludzkiem !

Litwa a Polska
(Głos angielski)

Ostatni n u m er a n g ie lsk ieg o  p ism a  
„E co n o m ist“ z 16 październ ika  zajm uje  
s ię  k w estją  s to su n k u  P o ls k i  do L itw y .  
P is z e  on:

„P o lsk a  i L itw a m ają  dużo in te r e 
só w  w sp ó ln y ch , specjalnie* o i le  chodzi
o k w estje  gosp od arcze . D o  p ew n eg o  
s to p n ia  kraje te  uzupełn iają  s ię  w zajem 
nie. In sty tu cje  k re d y to w e  kraju s ą  w  
ręk ach  p o lsk ich ,  tak np. W ile ń sk i  Bank  
Z iem sk i i  W ileń sk i  P r y w a tn y  B ank  
Iła n d lo w y . W ła ś c ic ie le  z i e m s c y  s ą  w

Piątek 5 b. m. po cenach zniżonych

Krot 'chwila w 8 akt B. Katorwy,

w ię k sz o śc i  P o lak am i.  P o m im o  tego , że  
rząd ro sy isk i  skonílskow’al po p ow stan iu  
roku 1803 c z ę ść  posiad łośc i  p o lsk ich  
przed  wojną, w ięcej aniżeli połowa w ie l
k ich  m ajątków z iem sk ich  była  w rękach  
P olaków . W  guberni w ileń sk ie j  s to s u 
n ek  ten w y n o s i ł  00,3 p .oc . ,  a w g u b er 
n i grodzieńsk iej  43,1 proc.

L itw a posiada nadm iar produktów,  
które  są  potrzebno P o lsce ,  jak  drzew o,  
skóry , len itd. Im port L itw y  sk ład a  s ię  
z  artyku łów , które są  p roduktem  pol
sk ie g o  p rzem y s łu  i jej b ogactw  n atu ra l
nych , ja k  w y r o b y  b aw ełn ian e  i ceram i
czne, cu k ier ,  m a sz y n y ,  nafta  itd. Przed  
w ojną  L itw a była  je d n y m  z n a j lep szych  
ryn k ów  dla tych  produktów. W zajem na  
za leżn o ść  ty ch  d w u c h  krajów po lega  
rów nież  na tom, że  L itw a  posiada w ie l 
k ie  b og a ctw a  naturalne, lecz  brakuje jej 
w  ch w ili  obecnej w a rs tw y  spo łecznej,  
k tórab y  m og ła  k iero w a ć  d z ia ła ln ośc ią  
p rzem y s ło w ą , rolną i hand low ą kraju. 
In te ligencja  j e s t  w  w ię k sz o śc i  po lską .  
Można więo tw ierdzić , że  p a ń stw o  l i t e w 
s k ie  ty lk o  w te d y  b ęd z ie  m ogło  zagoi£  
rany, które  m u z o s ta ły  zad an e  przez  
w ojnę i okupację, o ile  s k o r z y s ta  z p o ; 
m o c y  p o lsk ich  w ła śc ic ie l i  z ie m sk ic h ,  in
żyn ierów  itd . ,za m ieszk u ją cy ch  je g o  te 
rytorjum .

P roces  o d b u d o w y  b ę d z ie  trudny,  
p o n iew aż  przed wojną kraj, b ę d ą c y  pod  
w p ły w e m  rządów  n ied em o k ra ty czn y ch ,  
s ta ł  s ię  je d n ą  z  najbardziej zacofan ych  c z ę 
śc i  Europy. P o m im o  tego, że kraj ten  
p o s ia d a  urodzajną g le b ę ,  n ie  b y ł on w  
sta n ie  w y p ro d u k o w a ć  dosta teczno) ilośc i  
zb oża  d la  w y ż y w ie n ia  swej m ałogęstej  
lu d n ośc i .

D la  odrodzenia  s ię  po d ew astacj i  
wojennej, Litw ie p o trzeb n y  j e s t  n ie ty lk o  
kapita ł,  a le  rów nież  1 k ierow n ic tw o  go  
spodarcze . P o d  ty m  w z g lę d e m  L itw a  
z m u sz o n ą  b ę d z ie  do odw ołan ia  s ię  do  
sw ej  polskiej ludnośc i .

T ak  w ię c  te  d w a  narod y  m ają d u 
żo in teresó w  w sp ó ln y ch , i m ożn a  m ieć  
nadzieję ,  że  zd ad zą  one so b ie  z tego  
sp ra w ę  i że  ob ecn e  naprężen ie  zostan ie  
w k rótce  zastąp iono  w sp ó ln ą  pracą i w za 
je m n ą  p o m o cą  p r z y  o d b u d ow ie  w sc h o d 
niej E u r o p y “.

„Kurjer P o lsk i« .
»■" " O "  »

Zniszczenie Polski 
w  św ietle cyfr.
W  P o z n a n iu  u k a z a ło  s ię  p ism o ,  

d ru k o w a n a  p o  fran c u sk u , p. t. . L a  v io  
p o lo n a ise * .  P rz e d sta w ia  o n o  n a sz ą  ru 
in ?  e k o n o m icz n ą , b ę d ą c a  w yn ik ie m  w o jn y  
£w .atow ej. N ie k tó ra  c y fry  p o s ia d a ją  o*  
g r o m ią  w y m ó w ?.

N a  z iem iach  d a w n e g o  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  z aw ie ru ch a  w o je n n a  w y w ró 
c iła  n ie m a l k a ż d y  je d e n a sty  dom , a  w  
M a łó p o ls c e  k a ż d y  trzy n a sty . W  K r ó 
le stw ie  w y rą b a n o  110,0 0 h e k ta ró w  la 
só w . a  w  M a ło p o ls c e  243,000 h ekta ró w .  
W  K ró le s tw ie  z a re k w iro w a n o  p raw ie

3 akt. s prologiem J. Szonlawaklego.

p o ło w ę  k o n i 1 p o ło w ę  byd ła . W  M a ło -  
p o ls c e  lic zb a  kon i, b y d ła  i trzody  
ch le w n e j z m n ie jszy ła  s ię  o  3 0 — 50 p ro 
cent.

O g ó łe m  w a r to lć  s tra c o n e g o  w  ten  
s p o s ó b  przez P o lsk ę  in w e n ta rz a  s ta 
n o w i p ię ć  i p ó ł m ilia rd a  franków .

N  e m cy  wywieź!« p re w ie  w szystk ie  
m oto ry , m aszyn y, tran sm is je  i u rząJze -  
n ia  fab ryczne. M o to ry  e le k tryczn e  i  
parow e, zn iszczon e  lub  uw iez ione , o d 
p o w ia d a ją  s ile  110 709 k o n i p a ro w ych ,  
w a g a  In s ta la c j i  zn iszczon ych  lu b  uw ie 
z io n y ch  w y n o s i 100,000 ton, a  m e ta ló w  
215,0*0 ton.

P rzed  w o jn ą  w ie lk i p rz e m y s ł po lsk i, 
n ie  licząc^ k op a lń , z * * ru d n la ł 326,000 ro 
b o tn ik ó w , z a ś  w  1918 r. lic zb o  ich  spa*  
d ia  d o  48 000.

W  sty c zn iu  1914 r. K ró le s tw o  po
s ia d a ło  1250 lo k o m o .y w , a  po d  k o n ie a  
n iem ieck ie j o k u p a c ji z a le d w ie  800 (i to  
w  jak im  s ta n ie  I). L i c ? b t  w a g o n ó w  p a 
sa ż e rsk ic h  s c a d ła  z i i 8 5 — 925, a  to w a*  
ro w y c h  z  34,430— 10,975.

Węgiel dla przemysłu.
P rzed s ięb io rs tw a  p rzem y s ło w o  n a 

p o ty k a ją  ob ecn ie  na w ie lk ie  trudności  
w otrzym aniu  w ęg la , g d y ż  z  p ow odu  
braku kapita łu  obrotow ego n ie  są  w  
s tan ie  u iśc ić  o p ła ty  za w ę g ie l  p a ń stw o 
w e m u  urzęd ow i w ę g lo w e m u  w e  w ła śc i
w y m  term inio. P a ń s tw o w y  urząd  w ę 
g lo w y  pobiera p rzy  tem  opłatę  z góry  
za  i lo śc i  prolim inowano, p od czas  g d y  
is to tn ie  i lo śc i  te  u legają  zazw yczaj  r o .  
dukcji. P oza tem  opłaty  za  w ęg ie l  z m ie 
niają s ię  3 b ieg iem  czasu , i urząd  p o
biera bardzo częs to  ty tu ło m  za liczk i  
k w o ty ,  przekraczające  is to tn ą  w y so k o śó  
należności.

W s z y s tk o  to utrudnia p o sz c z e g ó l
n y m  firmom p r z e m y s ło w y m  spraw ę za 
opatryw ania  w  w ęgie l .  Spraw a p rzy 
d z ia łu  w ę g la  w zg lęd n ie  najlepiej j e s t  
rozw iązana  dla  ty c h  ga łęz i  przem ysłu ,  
które zg łaszają  zapotrzebow anie  i w pła
cają od p ow ied n ie  su m y  urzędow i, n iein-  
d y w id u a ln ie ,  przez każdą firmę, lecz  
grupam i, p rzy czem  repartycja  d okony
wana j e s t  przez zarząd  zainteresow anej  
organizacji p rzy  udzia le  roferenta mini*  
s terjum  p rzem y słu  i handlu. S y s te m  
ten, s to so w a n y  narazie przez  zw ią zek  
p rzem y s łu  w łók ien n iczego , z w ią zek  hut, 
zw ią zek  m łyn arzy , okazał s ię  najzupeł
niej c e lo w y m  i u zy sk a ł  uznanie  p ań stw o
w eg o  urzędu  w ę g lo w e g o .

Z tego  pow odu rozm aite  inno or
gan izacje  mają n aśla d o w a ć  ten  system .

■ ■■ O '  ■

P okój b ęd z ie  z a w a r ty !  
N ied łu g o  b ę d ą  n ow o  w y b o r y  
d la te g o  s k ła d a jc ie  fu n d u sz e  

na w y b o r y  KPR.
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w u zy s łk la  p la có w k i sp rz e d a ży  4% P a ń stw o w e j P o ży czk i P ro m o w e j

asekurują „miljonówki“
W  ty ra  celu p o s i a d a c z e  „ f ^ I B j c m ó w e k “  
w i e r n i  n i e z w ł o c z n i e  z g ł o ś  ć  s i ę  do
n a jb liż s z e j p la c ó w k i i  n abyć  co n a jm n ie j joduą, 

a n a jle p ie j k i lk a  doda tkow ych  „ M i l jo n ó w tk “ .
MB

Sprawy robotnicze.
2 e  Z w i ą z k u  M e t s l s w c i «

Z j .  Z a w .  P o l s k .

O negdaj o g. 10 rano  w  lo k a lu  P .  
Z. Z. o d b y ło  s ię  O gó ln o  Z e b ran ie  Zjedn. 
Zaw . P o lsk .  M e ta lo w có w  p o d  p rze w o d 
n ic t w e m  ob. D e m la . P o z a  sp ra w a m i  
w ew nętrzn ym i o m aw ian o  kw eatję  w y n a 
gro d z e n ia  za p racę  nadetatow ą. S p ra w ę  
p o w y ż sz ą  re fe row ał sek re ta rz  o b w o d o w y  
Zw . M et. Z Z P  ob. D ą b ro w sk i,  k tó ry  za
znaczy ł, żo od  k ilk u  ty go d n i w ysu n ię to  
tądan ie , a b y  dod a tek  d ro ży żn ia n y  b y ł 
d o l ic z a ły  do go d z in  nade tatow ych . P rz e 
m y s ło w c y , do tąd  p o zo sta li g łu a i na  ł ą -

• dan ie  p racow n ików .
N a  ten tem at w y w ią z a ła  s ię  o b 

sze rn a  d y sk a s ja .  P o  p rzem ów ien iach  
pow zięto  n a stępu jącą  uchw ałę :

„Żaden członek, o rgan izac ji Zw. Met. 
ZZP jak również i każdy św ia d o m y  -ro 
botnik nie będzie pracował w godzinach 
nadetatowych dotąd dopóki sprana wyna
grodzenia nio zostanie załatwiona w mysi 
żądań, wystawionych przez Związek. 
Uchwalę powyższą zgromadzeni posia- 
E o w i 1 i ścisło przestrzegać, a* niestosują- 
c y H i się poddawać pod pręgierz opiryt 
¡pui .icznej jako szkodników sprawy r© 
buliuczej“.
Z s b r a n l e  d e l e g a t ó w  i p o b o r c ó w  

F o i .  Z w .  ¿ a » «

W środę, dnia 3 listopada o godz.
8 o, wlecz, w sali polskich zw ąz .ó w  
zewo :owych Główna 31 odbędą;« się 
zebranie delegatów i poborców w spra
wia ; . .’wyż .i płac w przemyśle. Spra? 
w / bardzo ważne. Zarząd ł'ZZ. „Praca" 
prosi o l.czne przybycie. Wejście na 
s : zj okazaniem ¿.sią ecz .i lub łe^i*

Umr.glqdri>9niQ z ą d a f t  ro b o ln lk ó w «

Po porozttrobaiu się inżyniera drc-
r  vr •  ̂ z r^bjuiika ni. dr ió vu jivyr»i, za- 
li ,u:i .nymi n i szosie Aleksandrowskiej,
ii- . ;.aioaoo ' tateczr.i :':ca ż .'lama,
1.. i .  <c n.ix .ia;a puc/ da lô ounka
l jij mk. diiciin.e.

S ł f i j k  v j  C-3 2 l i o i i 5 © ! r a  s fe o ń «

Ni pisleJz:;: u dse^ntów R b. Z-.v,
,Pr a*, z tiilą ;aU.ai Z w. Ptzea»ys; j - - ;,;j
o , Bialłsioękiego i Zw. Wielkiego Prze* 
my i. u rob tni.y zfc.O-ziil się ua nar.oę 
pkcy w i 1 sunku nutti«ii;,cy.-: r.-:* .-lai
kom M.-aOiaj ,cym da 500 «.<. tyjó'J:v -w > 
f i z - i  m \o j -;.- 7  i ki 50 p.oc,, od 5'jO— 
&Qo m.c. tygo^iowo 33 pioc*

S t r a j ’: «7
U. -* w £3 ¿pini5£i2Cff3Ui|lioii.

W Pozsaniu ro*- oczni Q: ? ¿trs.jlc e- 
k ło 1 CjCOo praowoikóv woj ,kowy-« za
kładów przemydewych.

Pracown.cy ż.--ua q tOO procento
wej p >- v£fci piać, wr osz^.ych oo^ci» e 
w.naj*.v}ż;zy»b stadka h 4,800 rak. iiiic- 
siicznie. l,i te ud en tar a wejskow^, uwala
jąc żądania te 7a nadmierne w. )ec dość 
t stosunkowo zy :ia w Poznaniu,
odmówiła- uwzgi^uciema ż^di-u.

Ruah Ziijj itwy inlelipcji
f k r i y r c i  i  d s i e n n i k a r z e  T c r a k o w -  

ż ą d a j ą  p ? d « * y ż e .£ .
Krakowscy a i i ś c i  tealiów zażądaii 

podwyżki o iouO matek miesięcznie d l i  
każdego. Tak »auio zażądali podwyżki o

50 proc. dziennikarze krakow scy, w  pl*>- 
mjch w ystosow anych  przez syn d yka t dzień-
n karzy do  w ydaw nictw  tutejszych.

Kalendarzyk.
D ziś  Huberta  
J u t r o  K aro la

Wschód słońca, 7 m. 02  
Zachód „ 4 m. ¿5
Wschód księżyca 11 m. 8 > 
Zacnód ,  1 m. 07

Z ż y c ia  G i p ’z H j I  U. P. R.

Z e b r a n i e  i i o ł i  n r a c o w n i i i ó s i
m  e i s k i i b  (i. P .  R .

Zarząd Kola pracowników miejskich 
zwołuje zebran e na ozkń 4 b. m. na 
godz. 7 w witczór. Prosi s ę o liczne 
przybyc'0 za«tQpców i delegatów wszyst
kich wydziałów. Skrawy nadzwyczaj wi- 
zne.

T ira, muzyka I sz iak i
‘T es t r  Wioja‘<j.

Dzisiaj i juiro fczwnrtok’) »Urwis“, 
Katerwy czarować bidzie zdrowym, pro- 
miennym uśmiechem młodości lic/.nio

• gromadzącą się na tQ sztukę publicz
ność, która z uznaniem oklaskuje do
skonalą grę, po my i-Iową reżyserję, (>ięk- 
ne dekoracje a nadowszystko oryginal
ną i pełną wysokich wanoSci iitorao- 
kich i teatralnych komedję U. Katerwy.

W piątek w koirtbinowanej obsa
dzie „Papierowy kochanek- , którego 
obecnością1 swoją uświetni specjalnie 
z Wur.^awy przybywający. auu>r p. J. 
Szaniawski.

W niedzielę, o godz. 12 w poł. po 
cenach minimalnych V pc ranek drama
tyczny: „1* i: 1 rewolucyjna“, J. S!u.vac- 
lc;ego. . relekcję wy ¡¿łosi dyr. J. Loreii- 
towicz.

( .o roert  v; Kłahla 6floops^im.
Si .-: :n P •{. ,/.a KoI:ara! iO-Oś-v! •- 

towego D - tn  Mia i.-, o«ib.j-J*i* si; k<>r.- 
c-.-rt i z b va tow.rzyika dla t.iłc'er.;-w, cii 
r z-n i wprow ; zon-/..li gości w Klasie 
<J:-:«.k m (i<1. Z: Au. 4 20) ■■» środ j, dma 

•3 listor. : d r .  b'j o ?- > ; ■. 20.30.
Wc‘,śC' *: di a 01 cer ó .7 i Urzędników 

wojsk, 'bt-zpla**«, d;.. vpruwadi-o-.iy;lv-go-
- tci i>V.. 6. i-> i * i równie?, sj . ' .112 

pi ; ;r: y aa c.js  U i.w^rsytetu Zuiaiet-
SlilegO. • " ^

i. .A i n i d .

Z l5o(-y K3iej»ki*f.
(r) 56 i 57 iII ,i) pos‘.edzen’e R. 

M .  oćb-jdaie cię w  ¡ iro d i i czw artek.

S a r o s a e o  d l a  ¿ « ¿ z i ,

(j) Dziś, jak 'donosi prasa 5sydovy- 
ska, spodziewano są w Łodzi większo 
transporty surowców, zamówiono ostat
nio przez tutejsze firuiy zagranicą.

VI  { .e d z i  t i r o ś a j .

(j) Prasa żargonowa notuje, że 
Łódź ostatnio staia ¡¿ię droższem mia
stem, niż Warszawa. Ceny ua wieie 
artykułów są tutaj, w Łodzi, o wado 
wyzsze, niż w Warszawio.

P r p p s | « t id a  r<a p c m k  O arow y P a ń s tw a .

fk ) W y n ik ie m  przeprowadzonej w  
s ie rpn ia  i w rześniu r. b. przez W y d z ia ł 
pow iatow y w powiecie łódzk im  propagan 
d y  na rzecz O o ro n y  Parutw a by ło  dostar
czenie przez gm in y  21 kon i dta armji, 
Orac dob iow o lne  opodatkow anie  się lu d 
ności powiatu na rzecz O a ro n y  Państw a  
w w ysokośc i 101% na ło iouej przez R jd ę  
O b ron y  P- ństwa jednorazowej dan iny na 
potrzeby W ojska. V / tw iązk a  z O oro ną  
Państw a zorgan izow ana  Straż  O byw ate l
ską, pow ołano  do  życia pow iatow y kom i
tet op iek i nad  ew akuow anym i, gm inne  
ko  idtety ar.d rodzinam i w o rk o w y c h  oraz  
zorgan izow ano  sam opom oce gm i..ne w 
zw iązku z jesieancm i zasiew am i.

•  poŻjfh ltZJC ll.

k ) Zapro jektow ano  budow ę gm achu  
dta państw ow ego zakładu badania produk
tów spożyw czych  i przedm iotów użytku w 
Łodzi. Projektow any g n a c h  stan ic  przy 
zoiegu nl.cy W odnej i M.edzianej, na pla
cu d a r o w a n y m  rządow i ptzez m agistrat. 
Roboty  oao ło  budow y prow adzone będę 
kosztem  rządu, w ed ług  1 łanu opracow ane
g o  przez architekt« m iejsk iego  p. S. L iso w 
sk iego. P lan y  budow y u w z g lę d n ia j  m iesz
kan ia  d la  dyrektora zak łada  i urzędników.

Szpital dla chorób «akainyoli m Ai*k- 
aondrawi*.

k) W obec  zw iększenia się ilo śc i
w ypadków  chorób  zakaźnych zgodn ie  z 
w nioskiem  lekarza pow iatowego, W yd z ia ł 
pow iatow y postanow ił uruchom ić szpital 
w A leksandrow ie  przy w ydatnym  su b syd -  
jum  naczelnego kouiisarjatu i do  w a k i  z 
dutem  plam istym .

Program  «sy-'tndAw w OMwaptyUela
I* tw ta e c l in | .a .

P iątek, 5 /X I o d  g. 7 —  8 p A. Z e l
w e ro w icz  „ T ^ o .r  tako  iró rt ło  k u ltu ry  
n a ro d o w e j“, o d  8 — 9 p. R. K e m p n e r  
.Z b ro d n ia rz  a  p rz e stę p stw o “; o d  7 —  8 
Se m in a r iu m  p. R. K e m p n e ra  tS a la  E).

Sobota, 6/XI od 7 — 8 p. St. Cyps 
„Obr-tz literatury pozytyw stycznej po 
r. 1863", od 8 —9 p. J. Swieżewski“ N a j-  
waziuejsze zagadnienia po wojnie*.

L h a i d  io]a n. G. O.
Na posiedzeniu Zarządu Rady G’ów"

net O te uriCzej powzięto ucowałę, w 
której mt;dzy innemi powiedzi-mo: „Z 
uwdi’!, że Zarząd RGO., począwszy od
1 listopada nie moie już liczyć na dal
sze zapomoji od Rządu, nawet na /a- 
s, .o^o'cnie c dkowitych budź stów c.ioiby 
tyl* o ii Łtytdcii bszpośreJi io prowadzo
ny h, a to w myśl listu M p. P n  y z 
d '.. 21 |-aź iz ermka r. b., pc s-.anowio.--o 
z.vo ed o..ólne zcuraiic  organizacji R.
G. O. na d/ień 21 hstooada r. b. w cfJu 
omówi enia łistwidacji RGO.; — zamknąć 
od 1 listopada r. b, wszysiMc s«' ł>dy 
opie l nad dziećmi które Z.irząd RGO. 
bezpośrednio prowjdz , o llj r.-^d do 
t • o terminu ico n o przejmie, lub la 
ws a 2 or a .Izacji, jauiei m«j'ą być prze- 
i-:. i m i  i wymówić wszyiikim urz jdai-
lo m

-ył/ vv t.l'dara Kot*! (kJ- a..-j - a a iat Pü-laXi~ia 
)

- (r) W środę, dn. 3 bm. 0 g. 7 W.
p. A. Ku i >!!<! wiczówiia mówić bęczia
0 %; i i a ¡i ■ kim.

W sobotę, dn. 6 bm 0 £!■ 8 w. P-sędzia vempiler: .System jedno i divu-
izbowy4 (iJo odczycie dyskusjii).

W poniedziałek, dn. 8 bm. -o g. 8
w. prof. Gacki wygłosi 01.ićżyt o!baonie.

Pj-iidłaii ii-) cd?*r» 1
M. S. Wojsk, wyjaśnia, to odno

śnie do ftinkc.jonurjuszy ¡iań-itwowy-ii, 
którzy przedstawili zajwiadozeai.a wiadz 
rządowych, że co do nich zostały wnie
siono reklamacje, a którym k-miit-ja 
przeglądowo udzieliły odr -czeA stowien- 
niotwa do I listopada .19-20 roku D. O. 
G m. zarządzi, ażeby podległo P. K. U. 
prztdlużyiy im ważność powyższych 
Kart  odruczeń do dnia 1 stycznia iJZl 
roku.

F.iin Gra'D<'ac>jia.
V/e&iug presy źai^-onowaf, ro^^o* 

etą] gig ojromr.y pr^d ei.ii-racyjny iy- 
dów z  naszysn stron do A.nery^i. Ko.-- 
ją i oómi przyjeiaża z prowincji do 
Warszawy m.sóiiwo emigrantów z iaboi- 
kami w celu udanie się si id do An-.sry- 
ki po uzyskaniu V9ymagahycli do usnen- 
iów. C zą ii  pos aua już odpowiednie 
fundusze na podróż, cząść żaś dopiero 
stąd depeszuje do Ameryki do ^.rewnych, 
¿esy im przysłali karty okrętowe i pie
ni jdze. W Warszawie wszyscy załai- 
wia.ą formalności paszportowe.

E « b a  p n i a m ,
S t r a fy  sp o w o d o w a n o  p rz« * p o io r  

w  d o m u  K s  107 przy ul. S^ ank iow lcza  
w y n o sz ą  p ó l m ilje n a  m arek .

Ś m ie r ć  p o d  h otacu l |r>*mw»3a.
T ram w a j, id ą c y  z  W id z e w a  aaje* 

ch a ł na  ul. G łów nej, oko ło  d om u  nr. 12, 
na  p rzechod zącego  50-1 etn iego  R a jn h o ld a  
G iera , k tó rem u  k o ła  o b c ię ły  ręce i p ra 
w ą  nogę. G ie r  p o n ió s ł ś m ie r i  n a  m iej
scu.

Wieczory teatralne.
» M ły n a rz  I jeffo c firka*,  

d ra m a t  lu d o w y  w  5  ak tach  
E. R a u p a ch a .

N a  z a d u sz k o w ą  p rem ie rę  w ybrat  
T e a t r  łó d z k i n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  pono 
sz tu k ę  w  lite ra tu rze  tea tra lne j, a  m ia* 
now lc ie  R a u p a c h a  « M ły n a rz a  1 i«30 
c ó rk ę *  d ra m a t lu d o w y  Ś lą s k a ,  gryw an y  
w  D z ie A  Z a d u sz n y  n a  w ie lu  sce n ach  
e u rop e jsk ich .

A u t o r  w p ro w a d z a  n a s  w  iye te  
d ro b n o m ie sz c z a ń sk ie  m a łe j o sa d y  ślą*  
akiej, gdz ie  m a m y  i m łyn arza , szynkarza, 
proboszcza , g rab a rza , m a tk ę  M a łgo rza tę ,  
m atk ę  B i t t d g o w ą  itd. F a b u ła :  c l,b e k a  
m iło ść  m ło d e 2 o  K o n ra d a  B i O d g a d o  
urocze j m łyn a rz ó w n y , M arjl,  k tórej o ! ' 
ciec, B tary  skąp iec , z ab ra n ia  naw et 
w słu c h iw a ć  s ię  w  sm ę tn e  to n y  fujarki 
K o n rad a . M ły n a r z  n ien aw idz i K o n ra d a
i n a od w ró t.

P o d o b n o  w  w lg ’lję B a ż e g o  N a ro 
d ze n ia  d u sze  tych  ludzi, k tó rzy  m ają  
zam rze ć  ro k u  n a s tę p n e go  udają  się  o 
p ó łn o c y  d o  k a p lic y  cm entarne j. Kor.rad  
u da je  się  w ię c  na  cm en tarz, aza li w 
k o ro w o d z ie  ty ch  d u sz  n ie  spo strzeże  
s ta re g o  m łyn arza .

R o z w ie ra ją  się  w ro ta  cm entarne... 
w ch o d z ą  d usze  ludzi n a  śm ie rć  w  t/m  
ro k u  sk a z a n y c h  a  w  k o ro w o d z ie  ich  
idz ie  i m łynarz, a le  n ie ty lK o  m łynarz... 
Idzie i M aria... Porywa się  K on rad ,  
c h c e  jej zastąpić drosję do kościoła* 
a le  zbyt póż  10 .. wes/.ła... Rozpacza 
biedny m lodz.en iec, k tó re m u  zabroniono 
naw.-.t w i lywać się ze swo ą u .ochaną, 
bt jka się  po  górach... A stary >nlynarz 
coraz słibszy, coraz srożej przeklina 
Konrada, któr«£»o nazywa swym mor
dercą, a .nera chcą przeklinać i Córkę» 
którą posądzą o zamiary zagarnięcia 
je :o  du atów... Schorzały udoje się w 
pole, by żako,, ać złoto, by nie zostawić 
go nikomu, nnpoty..a Konrada, k tó rego  
ś-igany c 4 j le  obawą śmierci — b ¡rza 
za w.dmo i w przerażeniu umierą— 
M ara  .o ih n  ojca i w unl-sie -iu rzuca 
na Konrada ciężide os -arienia —; prze
życia bolcs e .  wpędzają ją w sue oty.i 
umiera, prz-d śmiercią wa j  -e prze
prasza swe^o Uc.o-hane^o i prosi ¿ 0  o 
przebaczenie...

7.'dk się i kortczy dramat o  mły-
narzu i je„’o c6 roa, który daleki wpis*
cc. u do f a b . ł /  scert cmep.iar r-.ych i
^ifobowc^o • nas troju — jąki ply: i.e za
8wt.n^ — ulrial śmy w niedzieli : WC20-
raj w łódzkim .il&i rco.

WysUw oi 0 s /tuką Rdtr 'nc' & sta-
rannie. O .r«» wę do no naiei-y S«?na
na tanantarzu vy -.v -.-Üa dobrze i s;robi?a
je.viie wiiżenn i. L w y U 0 ;: * vi» ' ó *1. EZCZO*
roin a wy ó.. Ił PP* V' IVsótftia
(miynariów; f ), L -yLCtyć (utl/n ‘
PiUrski (¡-.w .i « 0 * cl 0 ‘ - { ̂  ‘

• 'J lLj iy v pca.'
Ö'— •

E i i s ł K ' ii- V*-f UM j
ry ö0  y. p* L % Li T

2 Won Biv .u rt’wj pow, Lirzc/.iiiJ■«%¡¿0.

Sza aoway Pa. id
W nr. 267 ,R :: .o u” z dn. 8 X. »'

V -4i ib. rac/yl S . . , •yuy Paa między in
ui oj ej snLiois.tcj osob ie  p o s v . ‘Cić 5lśa?
kiira.

sj '^¿2^Przykro w birdzo, äs csnti.e
S aao
le£l </ie w dnia dzisiijszym i że docięto 
dziś, po upływie miesiąca, mogę t?a n,e 
zarzagowić. Wyjeżdżałem jedsafi do Ry*
y\ na rzas T;ka*'au rozei-uowtfch i stąd
zsrza^o^««;. wyjcx-jza«3ui jeu.s.j . u w 
gi na czas r;ko*za r^zejiaowycii i st^  
to opóinu aia. .

N;e w en , czy Szanowny Pan 0Z0‘ 
biśde był obecny wiecach w do. 1® 
lipca w Stryiiowie i G pwnie, aa których 
przemawiałem. S^dzę wszakze, że nie 
bo jako człowiek Inteligentny i uczoa*  
w y ,  byłby Sz. Pan zapewne ziozutflta* 
wiisciw,^ inteucj^.i treść mych Vr3ł^ \.  
wień. Odnoszę więc wrażc-nie, że Sz. Pa0 
został albo przaz świadomych oszcziic0 ^  
lub też przez ubogich umysłowo» a z3'
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Je rzy  P aw ło w sk i
p p oru czn  k i d o w ó d c a  12 k rm p . 2 3 ]  p. p.,

ukochany syn Józelśi i  Marji z Zajfertów, poległ śmiercią wa
lecznych dn. 24 września 1920 r. w ataku u bram Grodna.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 3 listopada o godz. 
10 rano w kościele ów . Krzyża, eksportacja zwłok zaś, na sta
ry cmentarz katolicki, o godz. 3 po poł. O czem zawiadamiają

R odz ice  i rodzeństw o .

Cietrzawloaycii partyjufe prow incjonalnych  
P ó łin te lige n t*«  w b łąd  wprowadzony. 
N ikczem nym  zwłaszcza oszczerstwem  na* 
*w«ć m cizę  rzekom ą cytatę s  m ojego prze- 
fttów itu ia: „ t o r a z  n i e  1 ’ z e b a  J a s z 
c z «  n a  w o j s k o  k a m i e n i - m i  r z u 
c a ć ,  n i a c h  d a l e j  w a l c z y . "

W z y w -m  a a U a  publiczn ie Sz. Pana, 
by zechciał łaakaw i« w ym ienić nazw .sko  
osoby, która w lak  n isk i sp o só b  stara s ic  
pod.yw ać m oją dobrą sław,*. B . ć  ni> 
czem innem, Jak podryw aniem  dobrej s ła -  
Wy jest roD itn ie  tni publ czaego  zarzutu,
i  m w ciężkich d la O .czyzny chwilach  
p-tłcirtuł za ulanie la d a  do  w alciącej na 
froncie armji.

J.że li więc w  c ią ga  2-ch ty go d n i od  
d»ty n in iejszego listu  o ie  i ęJę  unał pu- 
biiLZiieJ odpow iedzi od  Sz. Pana, zm u- 
' •. m y będę zło yć  w inę z« cytow ane wy- 
t  1 osrezt-rstwo na J go  osobę.

Z  w ysok im  - szacunkiem :
Henryk Wyrzykowski 

w daK io t „G jz . iy L  icow ej* 
W atszaw a, ul. S -to  Krzyaka 17. 

K  %  dir. 2 X I.  20 r.

Polski Biały Krzyż.
Chociaż nastąp iło  ju ż  zaw ieszen ie  

l»rom i rząd p rzystąp ił  do częśc io w ej  
dem obilizacji, je d n a iu o  akcja w kierun  
ku p om ocy  dla  żołnierza n ie ty lko  
nio powinna nadal Ustawać ani na chw i  
Ig, lecz  o w szem  s U ó  sit; je sz c z e  bardziej 
in ten syw n ą . T em  łatwiej m o żem y  sotdo  
tę  potrzebę u św iad om ić , g d y  p rzy jm ie 
m y  pod uw agę, że ty s iące  żolnier/.y n a 
s z y c h  przez d ius io  dnie, tygod n ie ,  a na
w et  m ies iące  będą m u sia ły  z bronią w 
ręku, na mrozie w c iężk ich  waruuka h 
mat. rjn tiych pilnovvaó n aszych  granic ,  
dopóki nie n astąp i o s ta teczn o  zaw arc ie  
pokoju. P am iętajm y o tem, żo n iep rzy 
jaciół nio zaniecha znow u u ży ć  przeci ar
i i )  nara sw ej zwy.d-.-j broni, którą pr /o  1- 
t c u  już, acz z niawjalkiein- po wodzę-  

- . u stosow ał,  miano widio ugiiu ji boi- 
sza w loki.;j na szeroką  sKalę w .-ród i n 
szy ch  żołnierzy na froncie, a e»;zy»riś- 
cie, je ś l i  s ię  U a, to i w kraju.

Aby akcję t- i. ¡ o 1 e c v. o ń s t w a di a woj - 
:• a upor-ądkuwać, M. S.. Woisi». poat.i* 

1 wiło przedews^ysUinm ustalić i n>z 
^loniozyć agendy Czorwour^o 1 lita».? > 
k rzy ża ,  w ten sposoo, ze do *».;<»•
go hi*,y¿¡i na le ¿y pomoc i opieka v«y- 
łącznie sanitarna w «.oj.-dcu i Ola waj- 
Si-.a, w sze lk a  ¿«ú tizi .i.i.tio ’O kult. o- .v.a- 
towa, oraz pomoo mater.- 1a i ekono
miczna ula ż daie, r.a, u w:-;o g ó - - y, 
koncerty, mmkty odżywiania, kace ty  1 
.zbiorki pu uliczne .:.«i ¿‘dniiii*¿a na 
cie , zaspokajanie  ; ■ .0 poliza li  ut .'. .0 - 
w yth i rozrywkowji;!! przez docí.ii.-¿a 
me mu pism i pr¿i':l-v.i.wiouiu i
kon■•otty dla ż.d.nvrzy — wszy <.\o to 
W chorlá w z- . e s  üóiíipatsnoji Pwtsiue-  
Ł,<* i>ia 1,‘.jo K rzyża. . ,

Czem w ięc  je  - P o lsk i Li l ly  K^zyż 
pod  w z . ę d e n i  or¿¿;;L-.act> jjfofaduim ¡ tra- 
cy jn y m i Jest on ,, .fi,«.zkiom czy l i  O .-.i- 
t ia ią  . tto.varz^ázv-'ii 1 i¡.' «y*
tüCji B¿<oí.:CZ:ij Cii, mający Ol W 8 wy lii 
progi.iinio p-.»wyżej o p ijan ą  d i ia ia łn o ió  
ku U. os,.  ¡ c . ’ 1 Kiuczaą Cui woj '.ia; 
pod wżgit, .. I)” t ayal w Oj ¿¿O vcgo iiie-  
rów nictw a  i ’fi Li. zostaje  jjjtid^oi'/j^tl^o 
w an y  M. S. Wojsk.

Jasnem j ; ., ¿.o zrz-szónie s:ę sto 
warzyszoú p ni go> mi í ' o á .  przyniesie 
Dador dodatnie rozuiLat^, a w pierw- 
wszyin r„ędzio nietni oęaa: zoentraiizo- 
wan.o catoKsztiłtu a ¿ -„i j£ui-.Uiain**j i o 

. pioki nad żołnierzem, jednr»‘ito ^Kier.)- 
wniotwo pracą ula v<ojs^a sp i.ocznych 
iiiotytucji huai uiiiarnyc.i, wreszcie 
nov.o ujęcia wydiłicow j ;zeñ.-¡..va w 
s^rawip n!?«fi-3n«a pomocy matt.T^aJnoj i 
Inora j .Ha żjijierza.

rvvvsv ’• r.Sf>♦> 4,̂ ,
' v *4

D la  w prow adzen ia  p o w y ż sz e g o  w  
t y c i e  zaw iąza ł  s ię  w Łodzi T y m c z a s o 
w y  K om itet  in form acyjno organ izacyjny  
z  p. G enerałow ą O lszew sk ą  na cze le .  
K om itet  ten p ostan ow ił  zaprosić  do p r z y 
stąp ien ia  do  Zw iązku P o lsk ie g o  b ia łego  
K rzyża m ie jscow e  s to w a rzy szen ia  s p o 
łeczne; w ten  sposób  u tw orzy  s ię  łódź  
ka Centrala  s to w a r z y sz e ń  sp o łeczn y ch  
p o d  n a zw ą  PliK .

W s z y s tk ie  w ięo  s to w a r z y sz e n ia  
c h cą ce  pracow ać  d la  żo łn ierza  w du ch u  
p ow yżej  ok reś lo n y m  proszone są  o zg ło  
s zen ie  sw e g o  ak cesu  do Zw iązku PUK. 
najpóźniej do dnia  10 l is topada  r. b. w 

odz. 10— 13 w lokalu  W ydz. U l  b. Szt.
0 . 0 .  Łódz ul. G dańska 49.E

Lá e iÚam

Wyniana doicam3iitov/ rałyfik cyj lycfi.
L 1B A W A  2 listopada. (PA T) Radjo. 

Łot. U. P. donosi z Rygi: Lorentz, so-  
kretarz rosyjsko-sowieckiej delegacji po
kojowej przyjechał dziś do Libawy, c e 
lem  w y m ia n y  dokumentów ratylikacyj- 
nycii .  W y m ia n a  n astąp i w  sa li  ra tusza

s:ęOálsgacia pako¡ow3 przygatawujs
da ú i í j i .

< O d  w la s n e y o  k o r e s p .) .
WARáZA A A 2 l isto , sUa. W myśl 

waruii:¿o>-. prcl.ftimarjjw p. k ijow ych iy-  
Si£iC!i, natychmiast po podpisaniu ty .h 
pr.:tuninar4u.v ¡n :¿1 s ę  lozpjjcz^ć w U - 
d¿o prac- nad wy a >ńci.vdain szcí-\.ó¡v<w 
traslatu p ji-0 0 -v^gj. O v»ct::e czynione
są przygotowania uo a¿da Cer. C|I

nu oel-v, c ;i } aaajo vcj pot»vic
P lalowie iiej . qwi iśt-tn ¡0 nic
dz.^m w d i.- ;a.'ji poaO o » e ,  a
uenwady kni uo ktarz w via 'it •
n it n * a, Ż : 0 al ■-Uli po vi nul po
R j»r fachowcy Poa, 'O: a ! à :
I Z  ■ . J, V» opcc <■zz^o da:;- ^acja f
0 ........ : Z PUC .5 5 tawic.tr.li Stu Łi 13 ŁC
b », h m Jlu , p. z.: aysiii, » j  : .
H i  1 - Ci.iyca i 
; . d  ÍC W DiZ¿^ d iy

; .. L) d, •
'J >4U*Jłj

! . .
3 a :  ü  o r ! ; : r  

U nia  w ftrM

p o ao  awe!. 1. f irm  ;c>c n u j  , co do s .da-
Iza.ą si?. 
. ¿ • U  u-

a w a .jś i  
p;z.:t.o- 

citać do
••.'i .w isk o  
!ad<ć 31;

• "i L * —
-■'■j-i w y-

PAPtYZ 3 -go li .topada (PAT.) 
W i e d .  13.v. :i S i i.'.re d z ' . io  ^0 -
t v ¡o i’i i /,.¡ j .a, ¿O  W 1 -1. a’iO Z-.‘Si.- O-

gl . sto t o • -¡a a to z po- 
Wodu. obawy przed t-ontrewoidcją.

P'"l r; r 7 i»? *” 't; '■ ¡vj fil fjii o.i i-.- 1 .

KOPENH.V3A, 2 li- '.ooa’da. . Z Mo- 
s  n-.- i ’, ż t  b.dr ■ MV.-.kt k*m s. :z

• p./.i v >;ski wy‘jfaz.ł słę- nnlzrfyuga! i u oVo
o rez'si?Ki£<ch ot -':*na.;_. h : xz-.-z Joffi,;o w 
Rydze i z-ó-ył C ¿itü. enu* Kurń 
w y *  *  í ■* W'C ¿ ̂  ¿a i 1 Si) wn - * O -7 f i s p ; ]Ą cs 0 m 
ś^;j'C ze:::2: R ' : u í* í^  fy.:y,a: .fe ptztz  so -  
w.ecąą díl:;g.-M?-w Rydzi doprowadzają 
do t*ipac«y. w#zystkk& isl&tny.ii komun i« 
stów. Ryy. — 10 Klęska nasze) zewnętrznej 
p i j  '!. Hjw );S*ją n i  ii ż e r  r. .1 j j c u  by-  
nśm y d:> u s tę p j f#  na zachodzi?, a t u j  
r o z » i , i i ć  s;)bu i - c ;  día d^aidú przeciw 
gui. Wrati^lowi. L?:z cena zci ' :c a:i za
to je it  ZA v//i*-ca. » v i n a l :iy z:a ,t  
W «tnjia. L e;z  ¿eí!i ñam a ; t i  r>0 u
10 trdKt-it ryse i  b ’dTij d l i  ñas f . í  !n . 
P o v u ' ía m :  R to ..li na-s ¡catjj:r-f i, t>

I * * n > t c  u ¿ s z 'j  áurop.'.ikiej ¡/o lavai i -,r.¿d-
I C-.j .í -’X do t̂ Y.l.i íZ i»lwjaa.

Srak  lîbrcn «  k rasne j arm ;!.
W IE D E Ń  2 listopada. Z  K o p en h ag i 

przez B  .rliH donoszą, ie  T rock i ^ y d a ł o- 
dtz«ę , w ltlór j  d om aga  aię u siln ie  od 
dan ia ubran ia oia arinn południowej, g d y i  
w przeciwnym  razie Iront po łudn iow y bę- 
dzte m usiz ł być zwinięty. D o  braku środ
ków  żyw ności przyłączają się jtszcze tru
dnośc i z  dostarczaniem  opa łu  i epidem ja  
głodu . W  zw iązku z tem  » D u ły  M a i l“ 
dodaje, źe o k rop n ośc i terroru g o d o w e g o  
przewyższają jeszcze o kropn ośc i terroru 
czerwonego 1 zam ieniają Ko>ję w jedną  
wielką, n ie skoń czoną  pustynię.

Protesty  rosy iskis . ^ ■
L O N D Y N ,  2 listopada (° A T )  M  vas. 

K ra s in  w ięczyt protest rządu sow ietów  
przeciwko w ydaniu  przez rząd an g ie lsk i 
rozkazu, aby  statki an g ie lsk ie  atakow ały  
rosyjsk ie  łodzie  podwodoe. Rów nocześn ie  
złozył K ra s in  d ru gą  n jtę  z żąauuiem , aby  
rząd a n g ie lsk i n.e w sp iera ł aut na wî t  nie- 
tolerował akcji zaczepnych prow adzonych  
pizez generałów  Petlurę  1 Bo iacnow icza  
przeciw R o sji sowieckiej.

Czerwonogvardyjcy zarażają się Piu
sem dia urirpawama siąl
W A R S Z A W A  2 1 stopada. Dem ora

liz a c ji w arm ji czerwonej dochodzi do  
tego, że cz irw on ogw ardyjcy  dobrow oln ie  
zarażają się tj iu ssm . aby oti-zymać trlo.J 
na święta. W /ro d z iła  się  nawet specjal
na kategoria nandłu  wsza ni, zara ionem i 
tyfusem . D zienn  ki sow ieckie  poda.ą ja
ko fakt, że by iy  wypadki, w ktorycb żoł- 
n.erze p.aciłi za wesz zarażoną tjiu sem  
po 340 rubli. Z  pow odu o lb ïz y m u h  de
zercji oddzia łów  w ojskow ych w o ko licy  
Pskow a, zburzono m ost na rzece Cz:re» - 
cy, a zam iast n iego  zbudow ano  wązką  
kiadnę, na  której lepiej m otna  d op iln o 
wać, aoy pizi.z m ą  m e u ^ e k a łi C ierw o- 
nogwaruyjcy.

Ofensywa? p rz s c iw k o  V¥ran- 
glowi.

KONSTANTYNOPOL 2 listopa
da (PAT.) R c u t i f .  Bolszewicy po- 
djtjh na całym troncio o f e n s y w ę .  
Wojska gen. Wrangla m u s z ą  się 
c o f a ć .  Opuściły one Bordiaüsk i 
Àleksandrowsk.

Przygotowani do p’ebiscylu
U * « i d i ii g L ii«

Bytom 2 i st p a d . /  <p.vr.) p i . i - e
komis,z parla men la; ne obradowały 1 ta*
l 0. m. nau sprawą aut.aioni 1 o.a G -  -
ne:;o S.ąs/.a. W edlu; d epe zy z B raa j  
7{0 i ia . . .e  r »jekt u s t >wy o auto p -  
Clożouy p. rlamento..» we ćzwartejt 4 b. 
t<>. l \ - -o  po.'ió.v niezaw.siyi.il S .c; .1 i.-  
t o  v/ o  o m  , ot? &i i iü d  14 k  w  - i , 4 ró v . '* ; i;ü  i
pObt̂ lluWii ł̂ bCW-iĆ Z<i â U wùli-jITJj \

•LYIOM  2*1 : ‘o; .d a  (PAT.) „ V : »  
sisebe  ¿.¿ilúr-g* Ot u s , f :  -:u.iu¡«-
ca ie  roz 5..C ;«y ju; p ;zyri t >;;aaia co  
pnew oztt  na. Udray SI.; .i N ąc w, u- 
p r a w m u t iy c h  do- ^ io»  .a  .• ć.  P i . e  ó .: o  - 
i>v w Ć ' o .d í . e  10 Ual pi.  zd 1 i0  -Ul  
po pl:b i . ' , .. e.

BY i  OM 2 lialopa 
s ifdz îi i .u  zk’pnu pra 
vo > Bar (Jeaio-iraU)  
za.i's łą  «¿srcn.ą p zn.

'r/.ż,dn,’ ffby w tym k:sr 
ki celzTi r s ? f ! Z j i  t:a..ia

LY.fOM- 2 I i tr p j  
ł;c'i ’h .eá icz -c l i  cdo  pltbíscyiu j*
Oütí na cola wc/.wan^e 
r.ych na G. S ąs o,

.i (r A T ) p ' -
C1.-/0’ p-.-i:ł G .U 
rzeiu.. ¿lal Z;i ..ic* 
-,<ą i jjielo a i do
•UU ; 0 i ; ... O-
i p jüo .o .yego .
a (i A T ) W a- 

h  “ í  W;CC¿* w 
G  ST^. s w. M \ 

m c -v. ar 1 -
p ;<;rézy

e u rop e jsk ich  i  b ę d ą  w y sy ła n e  c o d z ia n n is
o g. ll.SO.j

8-godz. dzień pracy w S zw ajca r i i
B E R N O  S Z W A J C  R S K IE  (P A T .)  W  

g ło so w an iu  ludow em  przyjęto ustawę o  
w prow adzaniu  8 go dz inn ego  d n ia  praey  
na l  ol -jacb, poczcie, w służb ie  telegra
ficznej i  te leLnicznej.

Wywóz ve(ny z  Argentyny.
B U E N O S  A Y R E S  1 lis to p ad a . (P A T ) .

H . —  R z ą d  p o sta n o w ił n iezw łoczn ie  s k a 
so w a ć  ta k sę  na łożoną  na  w y w ó z  sk ó r  i  
w e łny. O lb rz y m io  z a p a sy  [w e łny b ę d ą  
m o g ły  b y ć  w ton sp o só b  w yw ożone.

Katastrofa.
B E R L IN ,  9 lis to p a d a  (P A T )  Z  

W r o c ła w ia  donoszą: F a b r y k a  a m o n ia k u  
w y le c ia ła  w  pow ietrze.

G.
Slą Ii o r« Z  Z b U tU Q i« ! o l . u i  U J  t e l j  p  . Ù .-  
i ;y tow e .

Śakrą ls  ja t  Ligi (larsdów w fcm ii.
PARYŻ 2 list* (■ AT.) Wied. B.K. 

Wsdłii}; osidsiv ii z Ge«<*v.y o tw o rz / ł  i«- 
kn-tsrjat Li »i Narodów we-ora i V.f ci»ł-!ie 
swoje bi»ro. D a t a n t  wy^ł osił Juótke  
przziiió'/lenie.

J î<J:a nsrmalnyciî czisa:/,
PARYŻ 2 listopada. (PAT) H. —  

Stacja  radjote leg ia f iczn a  W ie ż y  Ejlla"  
zrobiła  dz:ś rano radjogr'am Iheteorolo-  
giozn y , w znaw iając  w ten sp osób  ob s lu -  
gq codzienną, za w ieszo n ą  w cza s ie  w oj
ny. Radjogrńmy d aw ać  b ęd ą  w y n ik i  a  
uoserw aoji n o to w a n y ch  na  14 s łac jach

P O L D C H U ,  2 lis to p ad a , ( P A T )  -  
Rad jo . D z is ia j  ro zp oczyn a ją  s ię  o b rad y  
gó rn ik ó w  nad  p ro p o zy c ja m i rządu . J a s t  
w sz e lk a  nadtjipja, żo g ó rn ic y  M a h w a lą  
zakończen ia  stra jku .

0 -
te, . y

Z e  sto licy  i 2 ’̂ r a j u

P. Taka disiascu w W a n z i d i .
/ #

( O d  w U ta n e g o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A ,  2 listopada. Pan  TiW e  

Joaescu, m m auski m in ise r  spraw  zagra
nicznych, k tóry przybył do  P o lsk i w spra
wie sojuszu  rumuńńko-,>olskiego, o b se sy  
b>ł dzisiaj na n a o o i-ń stw ie  źałobnem  ku  
czci poległych, odpraw ionem  na placu  
Sask im ; pan Jones.u  uda ł się do  m auzo
leum, gdzie złożył w ieąc;. O g>dz. 2 o d 
był się brnkiet, urządzony pr¿ez poała 
po sk ie go  w B ikareszcii, a o gcuz. 4 po 
poł. p. Taka Jo ie> ku  złożył w.z / tę  N a
czelnikowi p-ństw a. W zyta trwała do  
godz. 6, poczem p. Jonescu Wiócił do  
s.vych apartamentów, gdzie przyoył wkrót
ce tum ster spraw z graniczn>cłi l:s. Sa
pieha i ed e y ł  z' p cm jercm  m m u ń sk im  
g jd z m n ą  konferencję.

Uroczystisc w Krakus.
KR ARO W, 2 list pnda (PAT). W

niedzielę oduyla się w K ak o^ ic  uroczy-  
s;.oić ot>chodu d naiej tocz .ucy  osw oba-  
czea ia  K ^how a z  r ¡c susirjacKicb. O ;by
ło s ę naa ż ń itw o w -k śc>eie M.Tjacmw. 
na k .órs przybyli, przeaslawicstle wiatf.z 
cywiiiiych i wojskowyca, cc . l iy  ze sztas-  
dara.ai, m ooz e szliwiaa i iłu szy publiCZ- 
n; -ci. P o , juy.-icń:.; -•.e ularmowat się 
f/L- lioJ,' ..tó v i  .'trzy m zł s l j  przeJ stra i-

g  pi ..-CinwV̂ .i paU i

f c j i  r r Y c  nn !rr ■;ii.i  -aj >.wU.«i J i a A i i j J ,

.V A ẐAWA, 2 l.sl p:d. (PAT) Tan 
wV.-tn. »tar i p j i '  zc. i ¡i ,:znych J^a 
U .> >.ci • trzy m ił do. c>.r; ze Sąi -ij.ii i wy-
V fl 11 t l L !' i i n ł"5 1 i£ w W»- • • O i : 1. i*- H ć .\11 /  - U l l i t i iO  Sa.Mćyn in «-i: • .-.o p s . . j o- ,-..i:i• i.wtrat
l  • j . »i h -vyra i* -7-. . i ’-u  wi-'C;. ¿1 iiiiiiif oJp w*ęd'-.-i tie z pOtliii«
I • i 11 < ‘ ;tl ł W jr i - C: »ł * v ijtl j' i. ¿Cli Cii U i •***
ik j  b iij ty < u .

Z * t • ? * „•
28W c  I h s r s e i«  przy G S i t a l  

v/ Ł .;  ■

KRAKÓW, 2 lijtopatia (PAT). 
„Naprzód“ pod tjo, «0 w ivi'Uii©'<yj.e 
na polecenie na u*: wy czaj noj sejmo
wej korni -ji ru>vi;/yji:t.‘j pizy komisji 
wojskowej, aresztowano Wolfa yie- 
gera, fibryKunta i odstawiono do 
Warszawy. Arosztow^nto ma pozo
stawać w zwiiŁzku z malwersacjami 
przy dostawach wojskowych w Ma- 
iopolace. Według tychże informacji 
państwo ponosi miljóńowe iizkoc'y. 
W sprawę tę wmieszani są miljonerzy 
Wojenni.
(Niedawno wykryto nndużycif w 
magistracie Krakowskim. Przyp. rod.)

Kjkłudi na uaitf&rsjtecie wliiśsHni.
WILNO 2 listopada. Un iw ersytet 

w ilc iz k i rozpocznie wkrótce cyk l w yk ła
dów  powszechnych. Początek normalne
go  roku akadem ick iego  sn a stąp i dopiero  
po Nowym Roku. Dzięk i opiece tym cza
sow ego  Kom itetu  Litew skiego, w szystkia  
zb iory uniwersytetu ocalały.

i.
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ftstar i i i .
T O C H O W A , t  Hwtopada (P A T ).

,K « 'j - r  ,Częstochow ski* dn ia  
Hirtopaia wic6 H.iię Nową, Jcdaą z na]' 
rgttazycłi » s i  pow iat* p io 'rkow sk ieeo , 

e a w ie & M  p o i* f,  k ofiarą padło  55
gosnd«. iUraty o iłhcsają  «4 m iljoay.

0 ? * « « &  ^ H c p i ł l i g ł c ^ * * *

T O R U Ń .  S lis to p a d a  (P A T ) .  K o -

fttaja b u d o w y  p o m n ik a  „M le p o d lt ig ło śc i",  
tóry  m a  s ta a ą ć  na w ią jscu  p o m n ik a  

n ie m ie ck ie go , w y b ra ła  na sw eeo  p razesa  
w o jew o dg  H rajsk lego . D o ra d c ą  a r ty 
s t y c z n y m  kom ite tu  jest a r ty s ta  m a la rz  
8 za ła c , b n w ią c y  obecn ie  w  T o r u a iu /

......-O '-—

Wiadomości telegraficzne.
K s a g r e s  ao c ja lis ty w m y  w  B ru k se li  

u c h w a li ł w n io sek  u p o w ażn ia jący  so c ia li-  
l t i i v  b e lg ij sk ic h  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
rządzie.

•
S tu d e n t ir la n d zk i. B a ry , sk a z a n y

na  śm ie r t  przez są d  w ojenny  za zabój
stw o  żo łn ie rza  a n g ie lsk ie go , zosta ł p o 
w ie szon y.

S e j n  p r a sk i  p rz y ją ł w  p ią te k  za- 
B adn iczy  p u n k t  nowej k on sty tucji, w e
d le  której P r u s y  tw orzą  re p u b lik ę  w  
ra m ach  rzo szy  ni a m i ccii i ej, a  b a rw a  
p a ń stw a  je st  b ia ło -czarna .

*

W  |edne}?s m iejscow ości w y b rze ij  
d ilm a ty jsh ie go  zaa tako w a ły  został statek  
«ł . f fci  prsez garn izon  serbski, w u b fc  cze
go  o; a »lal sin ratować ucieczką. O becn ie  
statek tea znajduj« się w porcie Rjeki.

•

W  w yborach m unicypalnych  rzyra* 
sk ich  stronnictwa konserwatyw ne o ry sk a ły  
pono znaczną większość.

Amerykański departam ent h a n d lu  
w y p ra co w a ł projokt dotyczący wzno
wienia stosunków handlowych z Rosją 
sowiecką. W celu ^zabezpieczenia na
leżności za dostarczano towary amory-

k * A * k l  p ro jekt p rz e w id u j*  z o rg a n iz o 
w an ie  sp tc ja lo ę j con tra łl obrotow ej w  
K op en h adze .

Wybory do p a r lam e n tu  francm tk ie -  
g o  z o s ta ły  odłożone do 14 lis to p ad a .

w

l\»c««}£. ,ła d ą * r  z ^ a r y ła  do  B r c s t  
z d e rzy ł s ie  z p cc i agi om  tow arow ym .
V» o so b y  c iężko  ran n a

Najśi.isższB wiadomości 
z  Moskwy.

• •
U c h o d ź c y  x M o s k w y  o p o w ia d a ją  

d z iw n e  i p rze raża jące  rzeczy  o  tem , c o  
■tę dz ie le  o s ta tn io  tw  s to lic y  so w ie tó w .  
E p H e m je  ty fu su  I dyzenterj! g ra su ją  ze 
s t r a s z n rm  n a s ile n ie m  i dz ie siątku j!) lu d -  
n o ić .  W o b e c  o g ro m n e ) śm ie rte ln o śc i 
z w ło k i u m a r ły c h  p o  nocy  zn o sz o n e  *n  
d o  p rz y s ta n k ó w  tra m w a jo w y ch , gdz ie  
sp e c ja ln y  tram w aj, zw an y  „ tram w ajem  
u m a r ły c h ”, zab ie ra  |e d o  o so b n y c h  palt
i w y w o z i n a  cm en tarze  d o  w sp ó ln y c h  
g ro b ó w .

W ś r ó d  lu d n o śc i nas<ró| n le s ły c h a -  
. n ie  p rzygn ę b io n y . C ie m n e  raasy  lu dow e  

o p o w in d s ią  o  n le d a le k ie m  p rzy jść  u  
A n ty ch ry sta , k tó re go  o cz e k u lą , —  jaKo  
w y b a w ie n ia  (ł). C o r a z  to  u k az u ją  się  
Jacyś n o w i .św ie c i*  i .p ro ro c y ",  k tó rych  
je d n ak  z re g u ły  sooty '<a r rę d k l a  
sm u tn y  kon iec: ro z strz e liw u ią  Ich  czere - 
zw yczajk l. W o b e c  w zbu rzen ia  lu d n o śc i 
„ n a rlso m y“, (ko m ite ty  ludow e), re z yd u 
jące  w  K re m lu , strzeżone  są  przez  
C h iń c z y k ó w  iT o k iń c ó w , n a je m n y ch  żo ł-  
n.erzy z ro /b ó jn 'c z e g o  p le m ie n ia  ze  
ś ro d k o w e j Azji. W  m a sa c h  panuje  na* 
strój, p o d o b n y  d o  tego, jak i b y ł w s tycz 
n iu  i w lu tym  1917 r.

W o b e c  b ra k u  a p ro w iz ac ji I te rro ru  
w ła d z  so w ie ck ich , ro b o tn ic y  m a so w o  
u c ie k a ją  z fabryk. J a k  stw ie rd z ił b o l
sze w ick i w s ie c h ro s y j sk i  ro b o tn ic z y  zw ią-

• zek  p rz e m y s ło w y  na  sw y m  zjeździe, 
b ra k u je  obecn io  80n,000 z w y k ły ch  ro 
b o tn ik ó w  I 180,0C0 k w a ł fik ow an ych  
rz e m a  S in ików . S u r o w c ó w  n ie m a  zu p e ł
nie. A rm ;a  je st z a o p a try w a n a  nędzn ie
i szemrze« R z ą d  so w ie ck i p o s ta n o w  I

fre d k a m t p rz y m u so w y m i ś c ią g a ć  w ło 
ś c ia n  na  ro b o tą  d o  m iast.

Z a b a w c e  jest. i e  w śró d  t»jfo w s z y  
stklefco w  M o sk w ie  n. p. o d b y w a ią  a ią  
jea cze p rz e d sta w ia n ia  w  teatrach . A r 
ty śc i i a r ty s tk i o trz y m u ją  h o n o ra r ja  w  
V « t a e l  b ia łe j mą'<i, bu c ików , c u k ru  itd. 
W  teatrze  A r ty s ty c z n y m  g ra lą  ta k ie  
rzeczy, jak  nt>. . K a in “ b y ro n a  itp.

W  P e te r sb u rg u  n a  u n iw e rsy te t za 
p is a ła  s ię  7 i p ó ł ty s  ą c a  s łu c h a  >y. W  
rz e czy w isto śc i na  w y u ład y  ch o d z i 30 
o só b  w e dn ie  i 10-) o só b  w ie czo re m .  
Z » p  s s lo  s ią  z a ś  n a  w y k ła d y  t-Y* dużo, 
p o n ie w a ż  s łu c h a c z e  k o rz y s ta ją  z ro z 
m a ity c h  u lg , ra tu jący ch  le li o d  o gó lp e j  
nędzy, —  o trz y m u ją  b e z p ła tn e  Inter*

■ r.aty, su b sy d ja , b .le ty  tram w ajo w e  Itd .

Ruch robotniczy zagranicą.
Kontrola rob otn icza  

w e W łoszech .
K o n tr o la  ro b o tn icz a  w e fa b ry k a c h  

w ło sk ic h  inaczej się  p rze d sta w ia  w ło 
sk ie m u  p re m ie ro w i G io l lt t i ‘erou a inaczej 
W łos;.le j G o n e ra ln e j K o n fe d e rac ji Pracy. 
,U ^  ted T e le g ra p h "  In fo rm u je  nas, ie  
p. G io lit t i ro zu m  e ją jedyn ie  ja o  p ra 
w o  h o r tro lo w a n la  przez  ro b o tn ik ó w  
fu n k c jo n o w a n ia  fab ryk i, w  k tórej p ra 
cują. W e d ie  K  G . P. z & k o n tro la  r o 
b o tn i ó w  ro z c ią g a  się  ró w n ie ż  l r a  za- 
k u p n o  su ro w có w , na  sp rze d aż  i o z n a 
czen ie  cen  sp rzedaży, o zn aczan ie  listy  
p ło cy  i w y d a tk i ogó^ru'. D y re k to rz y  
fa b ry k  m a;ą  b y ć  o d tą d  rw y  ły m i u- 
rzc dni kam i, m a ją cy m i pew ien  u d z ia ł w 
zyskach *

•' 1 ' «0 .....

SioIn^niiHirza o teł'dTg rrs7V- 
dsnta Fiaacj!. bols/ewlkacłi I —  

h:hl2tucti.
W  Paryżu rozpoczął obrady doro

czny kongres francuskich wolnomularzy 
„ Wielkiego Wschodu“. Reprezentowa
nych jest 487 lóż z Francji z knlonjl I 
zzagranicy . Przewodniczącym kongre
su wybrany został Jerzy Besslere, któ

r y  po  a tw a rc iu  k o n g re su  «¿fw ladciyt, l i

ie d n vm  z g łó w n y c h  p u n k tó w  na porząd
ku d z ie n n y m  o b rad  będzie  dom agan ia  

s ię  od  rządu  rew izji k o n sty tu c ji francu 
sk ie j ' w  k ie ru n k u  szczerej, istotne! de
m o k ra ty z a c ji a n ie  pow rotu  do  w ładzy  
jednoatk i, c o b y  sp o tk a ło  s ię  ze stauow  
c z y m  oporem  całej Francji.

N a fu ndu sz  w yb o rc zy  N .P.R .
R o g o w sk i Ign . —  —  2 5  m k.
P io t ro w sk i S ta n ,  —  2 5  9
T ra c z y k  Józ-.f —  —  t i  ,  •
M a rc z e w sk i J ó z e f —  25 » '
B a ra n ia k  S ta n .  —  —  25 .
b ła s z c z y k  M ł c . -------- 25 v

C z e rw iń sk i S ta n . —  25 «
N a jd e r  K a r o l -------------- -5  ,

k u z e m  i O j  m *.

O ■■■■■

O dp ow ie d z i R e d a k c ji.
K o l e g o m  z T o m a n o w i

K o re sp o n d e n c ję  W a sz ą  z  dn. lu -g o  paź
dz ie rn ika  o trz y m a liśm y  d o p ie ro  2 lis to 
p a d a  I z te g o  w z g lę d u  ja k o  s p ó i  tionei 
m e m o ż e m y  w y d ru k o w a ć . W sze lk i«  
w ia d o m o śc i p o d a w a n e  nam  w  porę  d ru 
ku je m y  jak na jchętn ie j. P o le c a m y  się  
W a sze j p am ięc i.

( ¡1 1 ? n r Zgubiono w  sobotę, d. 80 
pażdz. na ul. Krótkiej obok

l i l i l l O H  ^ ornu ^ r- 9 damską port-
* monetkę zawiorając^ opróol 

pieniędzy i różnych notatek—dwie złota 
obrączki śluhno z literami: A. L. 1 N. S. 
Uczciwy znalazca zechce łaskawie od- 
nieńó obrączki do Teatru Miejskiego 
(Dzielna 18) na rijco sekretarza teatru 
za wynagrodzeniem wartości obrączek

O G Ł O Ś  Z E N I A Z W Y C Z A J N E ;
Toatr lit. art.

b a g a t e l a :
w g;n*cfM teatru .SCALA*

(ul. 18).

P(.c*r,t«k e g o d i. S30 wlec*. 
|K u *  czynna od 12 —2 1 od 4 t>o roł. 

----K ala  o t ;c * * n a . -—----------

Dz!ó i dni n a s tę p n y c h !  P r o g r a m  /Ja 3
Ro G ierasieńsH iy S e w e ry n  E iścha łgw sk i i H elena Rinas« 

B U J D I E W K T Y  I D Z 5 I E Wnlke aktualna satjryczno-polltyezn» rewja ze śp<«- 
« im i 1 t.incamL — Napisał Ucn yk Zblorzckowskl.

Nadto część koncertowa: najnowsze numery solowe, z udziałem całogo zespołu: Mila Kamińska, Lola Patroni, dana 
Van Roy, Michalina Zamiłło, Adam Górecki, Mieczysław Dobrowolski, St. Szosland, Marian Tarłowski.

T E A T R
Dziś o g odz . 8 .3 0  w iecz .

O Z M A I T O S C ” (ul. Cegislniancj B3)

I czê i solowa: B. SBOaOiarSKI, E. OJri b ń ilri, JANINA WAGNER, W. WESOŁOWSKI, H. PEDERÓWNA, K. BER0Ń3KI, J. ZAMORSKA,
B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MAKKuWSKI i inni.

li Cięii*- j|C4J SIĘ  D2SEJE w 630CYM opr. przez B. BRONOWSKIEGO. — —  ̂Aktualna revuetka w 2 obraz, ze śpiewami i taficaral. 
Teatr dobrze ogrzany. =■■ ....■■ ......, = =  . Szczegóły w programach.

Fabryka lu s te r  i sz lif iern ia  s z k lą
Sz. KEDZIBOW SKIEGO, P io t rk o w sk a  31,
przyjmuje wszelkie roboty •» zakres szkłarstwa wchodzące, 
wykonywa wszelkie wymiary lusttr i kryształy, meblarskie, 
¿tołowe, toaleto *e i L d., a takte przerabiam lustra sta

re na nowe.

Za Fortepian
CMnrr. v  dobry« itanlc, zapr. 
firirij, sjr»l. -anjj. za mk. 30,000 
sarax do 'A suliod-
aia 43, u ł 16, prawa o l, 2 wej* 

I  piętro.¿cle
W -

p ł a c i  n a jw yższo  cen y
Zakład Jubilerski

A .  L E i ^ K O ^ t G Z ,
f i a t r k a w ł k a  8 9 .

A i  k u p o w a ć  lo k *
• A i c i o w o  tOM spy ty lKo 

t e r a z ,  b'* d r o ż e j« ,  Korzy- 
•tajcl* z okazji. Resztki b ałych 
tow., turówk', felnela, bnrcli ny. 
Wełna, szewioty, kerty, ^ ''ttony  
łreljur na ubrania, kciuchy, ko- 
atinniy, płsszczr, blcHzns, i-oici I, 
satynka, podizewka. Taaie) nli 
wazędzle, bo w mteszkanm pry
watnym. Kilińskiego 40 (Widzew- 
Bk») tront, I I p„ m. 10. 3425—10

A.A.ATKupuj(j S i r
r >kv:lowe, fekowe, garderobę, bie
liznę, dywany, meble, maszyny 
do szycia, płnrę najlepiej, W61-
C7£ń$- n 43. Ch-^arowlcz.

A! M7bie
jPrzeidzTofcl.

roiiin u, rzcu.ijf, 
Piotrk«wska 108 

8715 10

Ogłoszania drobne. 
A . A . A . A k u s z e rk a
A. Trenkacr. c l  6-s® Sierpnia. 
fBenedyVt») 1«. m. 20 ?q.Q 55

Biurko, szały, otiuianę, la
stro, u my w» ln ę, 

leżankę łóika stołowego, sa!"ni - 
We, sprzedam, Hotrkows'/a 223, 
ni. 3. 3774—6

‘ ł  llbrow e»ł lomii z zagubił le- 
gjtyniKię chlabow^, TrYdaną 

na 6 osób. 3731—1

J ulja z Piwowarczyków Kat - 
szewska, pos.u.uje siostry 

■wej Józefy Piwuwarczyk, córki 
Stanltława I M’ rjanny z Kań
skich, zamieszkałej przed wiijrą 
w Łodzi, prosząc o przestanie 
Sw«k* adresu. Warazaws. uL 
Kapitule« Nr. 5 m. 7. Julja Ka
ll. zewakn. 3794—l

l/t ip a jł  używane meble, g»rda-
1 * \  rohę, lle  lznę. tutra, dyna- 
uy, maszyny do szycia, pjacę na}* 
■łfyłsre c-ny. Wcinrelch, ul. B»- 
łit  y«t 19. Iront »klep 3587—30

Kowalski Adam zagubi kart; 
rejestracyjną, %>daną ’z Ko- 

tnisarjąiu R/>du._______ 8713—3
T , o l f / » i o  J?z> ka » a n cu a k ie g o  J J tH L J t j i  y  k o n w ersac j i  u- 
dz!e'azn, f i  P ry l luska ,  ŁódZ,
Aleksandrowska 6 t. {¡784—8 
'Rrillor Wiktorja zagubiła lewity 

mac ę chlebową, wyda ą ni
2 osoby.

na
3796—1

śniadpnla i kolacje, Sienkiewicza
X  fi9. 3656—¥

Erzybląkal
Jent do odebrania, Byci lew. przy 
czot c Dłuiowtzltj -Kamfiszet Ru>
«5. If ?7fW—3

Sprzedam SJÍ2 S J
ciem, Kladomoćć ul. Gubernator*

i« ____ n?7(>—5

Poszukuje 5 2

Podręczna EÜSüt 1
Getrów, Nawrot 20, »kjop, 771-3

zsgjbit paszport 
Łodzi.

Ctateczny Bolesław zagubił f>aaa- 
port rosyjski, wydany w Rł- 

doguszczu i kartę wojskowa, w y 
-  37£6_3

i monter- 
, craz

majster Z dłusoletni^ praktyką w . -  „  „  ..
p r ^ e m y i l«  w e łn ianym . Ofer ty  *  ^ _________________
w sdm. .Praca* poc ,MpcXanlk* iomaazaw*ki Jan zg u b ił p rt-

(el * paszportem niemieckitn, 
kaitą węglowi!, oraz knitę z fa
bryk Gromana, wydany na 1 ko
rzec węgla. Łaskawy znalazca 
zechce zwrórii ra wyn>igr dze* 
■leiu na u l Fabryczrą 18, rr. 43.

«7 ■9—4

JjoKozulja 
n «mipckl, wydar,v

llysowmk Z ■ lis ¡u ts ę- 
Ctuą praktyką, 

dobrrm świadectwem, posznkuiQ 
od i>owicdalego za ęcia. Łaskawa 
olerty z pod.nism wyaokoici pła
cy do aUm. »Pzacy* pod .Rysow
nik*. 3764-3

W / ) 7 n v  potrzebny do aprzą- 
U y  tania sokoły, V,'ól* 

czańs^a 2Ł____________ 379.V-2
ly i t l l tw s k a  Irena sagnbiia pa- 
’ * zzport niemiecki, wydany w 

Sosnowcu. 3776—S

Obi; l d V  l;u8,,oa*r‘kłV b,“i* S ie ro ta , v u n i u j f  smaczne; równ eZ, - *■

T> lochut Ada mina zagubiła pa- V i^ubi.no kartę pobytu, wyda* 
P«* »/port niemiecki, wydany vr ną z Tow. Akc. VHdz. Wafl-

T)4fyckl Jan zaeubit kartę wę- 
glow«. wydaną w «»nlairaci«.

*3759—8 Bawtłn. ar Widz* wio na Imlfl 
Ant nlefo Iłaicielaka. 6 7 9 *

Wydawca: Zanuci Okręgowy N. P . &. w Łodzi. Tłoczono w drukar&i „Praca“, Przejazd (L Redaktor odpowiedzialny LUDWIK W A SZhifiW iC ^


